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ZIEMI S A N O C K I E J

Prenumei ata z przesyłką wynosi:

r o c z n i e .............................................8 kor.
k w a r t a l n i e  2 „

3Vumer pojedynczy 2 0  hal. 
do nabycia w S anosn  — w  „Kramie" 
T. S. L., w  k s ię g a rn i  K. Po llaka ,  i w  

trafice  Saflra.

Wychodzi w każda sobotę wieczorem.
Prenum eratę i ogłoszenia przyjm uje K ąsa Zaliczkow a 
w S anoku (ul. Jagiellońska 1. 55.) i R e d a kcy ą  w »Kram ie < 

T . S. L .
R E D A G U J E  K O M I T E T .

L isty  adresow ać należy do R edakcyi.

Ceny ogłoszeń:

za  w ie r sz  l - s z p a l to w y  — !ufr jego  
m ie j s c e  — d r o b n y m  d ru k ie m  1 p e t i ­
tem )  10 h a l . :  w ru b ry c e  . N a d e s ł a n e "  

20 hal.  od  w ie r s z a .

R ę k o p is ó w  się  n i e  z w ra c a .

Protestujmy przeciw nowemu zaborowi Polski!
W  d n i u  8.  g r u d n i a  t e g o  r o k u  m a  s i ę  d o k o n a ć  w  D u m i e  p e t e r s b u r s k i e j

Z B R O D N I A  N O W E G O  Z A B O R U  P O L S K I .
R z ą d  m o sk ie w sk i przez s łu ż a lc z ą  D um ę p rze p ro w a d z i odciec" e Chełmszczyzny oa. Królestwa polskiego.
D o k o n a n y  z o s t a n i e  n o w y  z a b ó r  z iem i  p o l sk ie j ,  r o z s z a r p a n e  z o s t a n i e  K r ó l e s t w o  P o l s k i e  n a  to ,  a b y  Milska] te rn  ł a tw ie j  m ó g ł  w y t ę p i ć  8(XJ t y s i ę c y  
n a s z y c h  r o d a k ó w  w  C h e im s z c z y ź n ie .  P r z e c i w  t e m u  c z w a r t e m u  z a b o r o w i  P o l s k i  m u s i m y  z ca łe j  d u sz y  p r o t e s to w a ć .  — W  t y m  ce lu  o d b ę d z ie  się

W I E C  C H E Ł M S K I
w Sanoku dnia 3.  grudnia 1911 r. o godzinie 12. w południe w sali Sokoła 

dziś z p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :  i.  O d c i ę c i e  z i e m i  C h e ł m s k i e j  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  2.  W n i o s k i .

W  c z y je j p ie rsi b ije serce po lskie, kom u sum ienie nie p o z w a la  m ilczeć w obec now ej zbrodni zab o ru  zie m i 

• p o lsk ie j, n iech  śp ie szy  na w ie c C h e łm sk i z łą c z y ć  sw ó j p ro test z protestem  całeg o po lskieg o  narodu!!

Wiecowy Komitet Chełmski.

W Dzień Chełmski.

Nowy gwał t  dokonuje  się na na ­
szym narodzie. Rząd rosyjski usiłuje 
w barbarzyński  sposób wyodrębnić  n a ­
szą polską ziemię che łmską z granic 
Kró les twa  Polskiego, aby ją  w  ten spo­
sób połączyć z iimemi ziemiami gu- 
berni i kijowskiej i u tworzyć nową g u ­
bernię  Chełmską,  gHzięby za radą  bi sku­
pa  Euioginsza  wprowadzono p rzym u­
sowo rusyfikaeye kościoła katolickiego 
i  gdzi by ki lkaset tysięcy unitówr z m u­
szono do przejścia na prawosławie.

Aby dokładniej  zrozumieć douio 
s iość sprawy,  cofnijmy się nieco wstecz 
i nakreś lmy w krótkim obrazku liisto- 
ry e  Królestw-" Kolskiego od r. 1863. 
aż  po dzisiejsze czasy'.

Rząd rosyjski  po r. 63 postanowił 
dobić naród polski, zanim on się po- 
dźwigme.  Zniesiono samorząd Króle-O *
stwa, a wyrugowawszy  język polski 
ze szkół  i sądownictwa, wprowadzono 
j ęzyk  rosyjski  j ako  oficyalny. Szkołę 
G łów ną  w Warszawie  zamieniono 
na  carski  uniwersytet ,  a wszystkie 
szkoły średnie  na  policyjno-polityczne 
instytucye,  obliczone na t resowanie m ło ­
dzieży w duchu rosyjskiej prawomyśl  
nosoi.

Religijny ucisk rozpoczęto od znie­
sienia unii. Istniała jeszcze dyecezya 
■ B K H R B H B B M B B H B M S M n
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unicka na Podlasiu ze stolicą w Che ł ­
mie licząca około 7, mil iona wierni  cli. 
Pos tanowiono ją zamienić na dyec tzyę  
prawosławmą, obsadzając probostwa 
księżmi apostatami sprowadzonymi z 
Galioyi, gdzie się wychowywali  we 
wrogiej  polskości  atmosferze swdętojur- 
ców. Od 1874. r. wydano  rozkaz od ­
prawiania  nabożeństw' według p raw o­
s ławnego ry tua łu .  Lud  stawił opór. 
Rozpoczęły się straszne sceny egzeku- 
cyi wojskowych i policyjny cli. Wojsko 
s trzelało po wsiach ogniem lu towym 
do bezbronnego ludu, zasłaniającego 
swą piersią cerkwde przed wt-ugnię- 
eiem prawosławnych popów. Co nie 
wystrzelano, — #j»v> ieziono na tśybir 
i w ten sposób zapisano całą ludność 
unicką  do ksiąg cerkiewnych jako pra- 
wosławmą i ogłoszono w' przewrotny 
sposób światu o dobrowolnem przyłą­
czeniu się do cerkwi państwowej

T a k  stały sprawy do czasów w y ­
buchu rewolucyi  rosyjskiej wśród klęsk 
w wojnie japońskiej.  Rewolucya ta 
zmusza rząd do ogłoszenia ukazu, to 
lerancyjnego,  (kwiecień 1905.) który po- 
zwlaał  na przejście z prawosławna na 
inne wyznanie.  Skorzystali  wówczas z 
tego gorliwi  unici i t łumnie zaczęli 
porzucać narzucone im przemocą w y ­
znanie, nie wracali  już j ednak  do unii, 
obawiając się, żeby ich w' razie po­
wrotu reakeyi  nie nawracano do po- 
krewmej religii, lecz przyjmowali  wprost

obrządek rzymsko katolicki, co w K r ó ­
lestwie jes t  synonimem polskości. W 
ten sposób 200 .000 uni tów w ziemi 
chełmskiej  przeszło na katolicyzm.

T en  fakt  przeraził nacyonal is tów ro­
syjskich. Dla ratowania prawosławnej  
ludności wnieśli oni w Dumie pm jak t  
wyłączenia Chełmszczyzny z Królestwa 
Polskiego i przydzielenia do jej gubern i i  
kijowskiej. P ro jek t  znalazł uznanie pra- 
w'icy rosyjskiej, przyjęli go także paż- 
dziernikowscy, s tronnictwo, które ma 
obecnie w Ul .  Lnimie wdększość i k tó ­
re stoi na gruncie  manifestu z 30. 
października.  Najzapalczy wiej w tej 
sprawie występował  lir. Bobrińskij, u 
ezestnik znanego zjazdu praskiego w 
r. 1908., którego w swoim czasie L w o ­
wianie z tak naiwmem uwielbieniem 
przyjmowali  gościnnie w swrfich mu- 
racli i obecnie w' połowie grudn ia  b. 
r. projekt  ten ma być przyjęty przez 
reakcy jną większość Dumy. Ma zatem 
IW  tą pić nowy, czwarty rozbiór Polski,  
dokonany  tym  razem przez samą Ro 
syę i to Rosyę kons ty tucyjną !

Czyż teraz dziwić się nam, że w 
obec takich rezultatów' zjazdu praskie ­
go Polacy w'cale nie kwapią  się do 
kon tynuowania  neoslawdznm ?! Czyż 
dziwić się, źe wobec tego gwał tu i 
bezprawia mającego się dokonać  na  
naszej nieszczęśliwej Ojczyźnie — krzyk 
oburzenia wydziera się dziś z każdej 
polskiej piers i?!  

b M W M W M B M W M B psąpm iw gi B n a M w a p y  EKSS

KRAM T. S. L, POLECA

W  S A N O K U

LALKI z lwowskiej  Kliniki lalek, Krakowianki w strojach naroa.,  

Wyprawy kompletne, łóżka i huśtawki dla lalek z Rudnika. —  

Głowy i peruki di? lalek. Zwierzęta wypychane.  Klocki kolo­

rowane.  Baloniki i trąbki dla dzieci. Misterne wózki i karetki  

dla lalek.



2 T Y G O D N I K  ZIP',MI G a N O O K I je J  z d n ia  Z.  g rudnia  l ? I  ?.

Nie dozwól .ny,  aby gwałt  ten p o ­
został bez protestu,  pamiętając słowa
wieszcza :

„...................................................n i k t  n ie  z a g r z e b ie
D u c h a  sw o b o d y ,  — c h y b a  o n  s a m  sieb ie ,
Bo w ł a s n e  t y lk o  u p o d le n ie  d u c h a  
U g i n a  w o l n y c h  s z y j ę  d o  ł a ń c u c h a ,
W a l k a  o w o ln o ś ć ,  g d y  się  r a z  z a c z y n a  
Z o jca  k r w i ą  s p a d a  d z ie d z i c tw e m  n a  s y n a ! “

W  dzisiejszy Dzień Chełmski  śpiesz 
my wszyscy j ak  jeden  maź tak w 
Sanoku ,  j a k  w całej ziemi sanockiej 
na t łumne wiece, aby w obliczu całego 
cywilizowanego świata głośno zaprote­
s tować przeciw nowemu gwałtowi ca ­
ratu i wezwać uroczyście polską re- 
prezentacyę par lamentarną  w Wiedniu,  
by użyła wszelkich wpływów do prze­
szkodzenia  temu gwałtowi i bezprawiu.

Niecli nasi bracia w Chełmszczyznie 
i na  Podlasiu, ci ofiarni męczennicy 
święctj  sprawy posłyszą nasz głos i 
zaczerpią zeń sił do dalszej walki 
i do wytrwania  aź do ostatniego z w y ­
cięstwa !e

Cześć im, hołd i podziw za ich 
wiekowe bohaterskie męczeństwo!

1830 —  1831.
-------

„ T r z e b a  r o z n w a ć  r a n y  p o lsk ie ,  a b y  
się  n ie  z a b l i ź n i ły  b ło n ą  p o d ło śc i" ,  

z d ra m .  Ż e r o m s k i e g o : „ S u łk o w sk i" .

Naród polski zakuty w kajdany nie­
woli nie pogodził się ze swą dolą, nie 
poszedł małoduszny służyć wrogom, nie 
zamknął swej <Inszy przed marzeniem o 
niepodległość Ojczyzny! — Najlepszym 
tego dowodem wszystkie-zbrojne ruelnv 
usiłowania zbiorowe, bart  w męczeństwie 
stuletniem, pot znojów, krew ofiar i po­
święceń. Najlepszym tego dowodem 
powstanie listopadowe z r. 1830—31., któ­
rego pamięć czcimy obecnie.

Wielki i prawy czyn podjęła młodzież 
a podjęła go z zapałem i \\ iarą w powo- 
dffenie w przekonaniu, że podjąć go po­
winna i w tern była siła wybuchu!

Owi żołnierze z pod Stoczka, Grocho­
wa i Ostrołęki, walczyli o wolność i nie­
podległość Polski, nieśli jej życie własne

W Ł A D Y S Ł A W  KUC HARSK I.  4)

C E C H  S A N O C K I .
(Odczyt w 4 0 0 .  rocznicę i stnienia c echów  

w Sanoku 8. października 1911 r.).

(D okończenie).
G d y śm y  p r z e t rw a l i  u p a d e k  O jczyzny  i nie z a ­
t r a c i l i śmy  mi ło śc i  r odz i me j  ziemi ,  gdy w his -  
t o ry i  m i a s t a  w idz imy n a sz ą  d u m ę  i na szą  
si łę,  t r w a j m y  i n ad a l  wierni  m i a s t u  i o j czy ­
źnie.  J a k  o jcowie na  g ło s  t rwo g i  po rzuca l i  
w a r s t a t y  i szli n a  b l ank i  mu ró w  mie jskich,  
by mia s t o  b r o n i ć  p r ze d  n i e p rzy j ac i e l em ,  t ak  
i my  b ro ń m y  się p r z ed  h a s ł e m  w y n a r o d o ­
wien i a  i wa lczmy n a  za sz czy tn ym p o s t e ru n k u ,  
j ak i  n a m  dzie j e  na znaczy ł y .  J a k  oni s t rzegl i  
swo ich  i n s ty tucy i  sp o ł e czn yc h  t ak  i my  s t r z eżmy  
t ego.  co na m  powie rzy l i  j a k o  wynik swych s t a ­
r a ń  d ługo l e tn i c h .

l u e d y  Z y g m u n t  I. p o d p i s y w a ł  d o k u m e n t  
c e ch ow i  k r aw có w i ku śn i e r zy ,  chc ia ł ,  by w 
S a n o k u  m ie sz cz an i e  dosz l i  do  zn ac ze n i a ,  a 
r z e m io s ł o  do  rozwoju .

Czy dziś  te  s t a r e  p r zep i sy  ce c ho w e  nie 
m i a ł y b y  j u ż  w a r t o ś c i ?  Czy dz iś  n ie  powinno  
n a m  wszys tk im  za leżeć  n a  si le s t ow ar zy sze ń  
r ze m ie ś l n i c z yc h  i i ch rozw o ju ,  na pow adz e  
cz ło n kó w  c ec hu  i i ch  p r a cy  uczc iwej ,  t udz i eż

w ofierze na polach bitew — wśród dźwię­
ku surm bojowych i grzmotów dział i gra­
natów'.

Powstanie upadło, ale z tej zjemi i 
pól nasiąkniętych męczeńską krwią bo­
haterów, — wyrośliśmy my, pokolenie 
pogrobowców', pokolenie mocne, silne, 
potężne  I dziś my rokrocznie po­
winniśmy wszczepiać w umysły i serca 
naszych rodaków czyny naszych boha­
terów, by nie wy gasły' na ziemi polskiej. 
Trzeba nam wpatrywać się, w te burze 
ręką ojców- wzniecone, w je  pożary' po­
wstań i rewolueyi!

W nich pownniśmy czerpać zarzewie 
czynów', w nifch szukać wskaźnik 5w na­
szego działania i wciąż nam „trzeba roz­
rywać ranyr polskie, aby' się nie zabliźniły 
błoną podłości P

Myśl ojców naszych żyje w Naro­
dzie! Ona nas krzepi i wzmacnia, ona 
nas zawiedzie na zagon wspólnej pracy 
dla umiłowanego dobra i ukochanej idei. 
Wieczna jofct ona i święta w duszv pol­
skiej 1 Niezniszczalna jes t  ona i z poko­
lenia idzie w pokolenie1

A więc miejsca nasze w krainach 
myśli i won, gdzie kuć nam trzeba umie­
jętność rewolueyi i woli niezłomną potę­
gę i czystości duszy' polskiej strzedz, by', 

skoro nadejdzie przez nas zbliżona 
chwila i przez nas samych stworzone wa­
runki — pożar na Solcu nie wybuchł 
zawcześnie, lecz także, aby nie wybuchł 
za późno, — aby podjąwszy raz wielkie 
dzieło i zestrzeliwszy wolę ku jednemu 
celowi, — cel ten osiągnąć i wywalczyć 
Narodowi polskiemu niepodległość!!

K R O W I  a  A.

Dzień Chełmski. K o m i t e t  Du m C h e ł m ­
ski ego  z p r e z e s em  [). po s ł em W rze śn i ew sk im  
mi ezele  odby ł  swe n a r a d y  we w to r ek  28. 
b. m. i ro/.wiiiij) n a d e r  go r l iwą  a k c j ę ,  aby 
dzis iej szy wiec w sp r awi e  o de rw an i a  Che l i n-  
s zczny  wy p ad ł  j ak  naj l iczn ie j  i odn ió s ł  p o ­
ż ą da n y  skut ek .  Roz es ł ano  l iczne odezwy  do 
okol iczmyrb wsi , m i a s t ecz ek  z g o rą c y m  wez­
w an i em  do u r z ą d z e n i a  w dniu  dzis ie j szym 
u ro czy s t eg o  Dn ia  C h e ł m sk i e go  w całe)  ziemi

na  zgodz i e ,  k t ó r a  wobec innych  s t an ów  p rz y ­
spo rzyć  zdo lna  r zem ie ś ln ikom  z n a c z e n i a ?

Czy dziś  r z e mie ś ln ik  m a  być t y lko zwy 
k łym z j a da cz e m  cl i leba.  c i ężko  z a p ra c o w a -  
wanego ,  czy też obyw a te l a m- n i i e s zcz an i nem .  
t ak im ,  j ak . n i  był  p r z e d  4 0 0  laty i j a k i m  go 
mieć  chcie l i  polscy k ró lowie?

Chwi la  dz is i e j s za ,  chwi l a  u ro cz y s t e g o  
o b c h o d u  cz t e r e c h se t n e j  roczni cy  i s t n i en i a  s a ­
no ck i ego  cechu ,  nie  p o w in n a  być  t y lko  z y s ­
k i em chwi lowym,  r o zb u dz i ć  uczuc i e  t y lko i 
m e  p r zyn i e ść  korzyśc i  r ea loe j

K ie dy śm y  wskrze si l i  dziś  z s p l e śn i a ł e  
w iek i em d o k u m e n t y  cechowe ,  k iedy ch lub imy  
się c zęs to  cz t e ro w i ek o w y m  żywo tem in s ty t u ­
cyi r z emie ś ln icze j ,  wyrosł ej  za  c za sów n a j ­
większej  po t ęg i  n a r o d u  po lsk iego ,  t r z e b a  z 
t ym i  d o k u m e n t a m i  wskrze si ć  św ie tne  czasy  
rozwoju ,  t r z e b a  d ą ż y ć  d o  o d r o d z e n i a .

K o n f r a t e r n i a  s an o ck i c h  r zem ie ś ln ikó w i 
dz iś  może  w żyt iii m i a s t a  o d e g ra ć  ro l ę  zasz­
czy tną .  Dawn ie j  z me j  wychodzi l i  b u rm i s t r z e  
m i a s t a  i ra jcowie ,  w niej  t kwi ł  rozwój  g o sp o ­
da rcz y  m i a s t a  i okol icy,  o n a  by ł a  k i e r u j ą ­
cym i c zę s to  de c y d u j ą c y m  czynn ik i em we 
wszys tk i ch  m i e j s k n h  sp r a wac h -  a d m i n i s t r a ­
cyjnych.

Dziś  s t o sunk i  zm ie n io n e  tej  rol i  o d e g ra ć  
c e c h o m  nie pozwo lą ,  a le  i dz iś  z r z e szen i  w

sanock i e j ,  j ak  n i emn ie j  z ap ro s z on o  l ud  w ie j ­
ski  z na jb l i ż s zych  wsi d o  j a k  na j l i c z n i e j s ze ­
go wz ięc i a  udz i a łu  w wieću,  k tó ry  się o d ­
będz i e  dziś  po sum ie  o godz 12. w  p o łu d n i e  
w sal i  Óokoht .

Do S t r ach oc i ny  i Pakoszówk i .  gd z i e  
r ów noc ześ n i e  o d b ę d ą  się w ieczo rk i  l i s t on a -  
dowe  —  wysyła  K o m i t e t  o so b ny ch  r e f e r e n ­
tów w celu p r zem ów ie n i a  i z b i e r an i a  p o d p i ­
sów.  Do D ług iego  w yd e l egowany  z os t a ł  n a  
wiec (i. P r a sza łowicz ,  k tó ry  p ow ro t em  po ­
do bn ą  mi syę  spe łn i  w Za rszyn i e .

D la  u świe tn i en i a  s a n o c k i e g o  wiecu  za ­
p ro s zo no  P  l e g r a f i c / m e  z, K r a k o w a  -znanego 
m ę c z e n n ik a  d la  sp r a wy  polskie j  i s ł aw ne g o  
h i s t o r yk a  p. B o l e s ł awa  L im ano ws k i ego ,  k tó r y  
w g o rą cy ch  s ł ow ach  im a ł  p r z e m ó w i ć  do  l u ­
du,  lecz n i es t e ty  p. L im an ow sk i  o d p o w ie ­
dz i a ł ,  że  p r z yb yć  nie może,  z a p ro sz on y  b o ­
wiem zos t a ł  w tej  s am e j  sp r aw i e  j u ż  g d z i e ­
indzi ej .  W o b e c  tego u p r o s zo no  na r e f e r e n t a  
sp r a wy  prezt -sa  S o k o ł a  p. Dr.  E m i l a  G a w ł a ,  
po k tó r eg o  p r z em ów ie n iu  zos t an i e  u c h w a lo ­
na o dp ow ied n i a  r e z o l uc ya  l z b i e l a n e  b ę d ą  
na  p r o t e s t u j m y  ni m e i no rya l e  podp isy  u c z e s t ­
n ików wie.-u.

W u c  Zapowiada  się św ie tn ie  i w y p a d n i e  
t ł u m n i e ,  r ó w no cze śn i e  bowiem o d b y w a  się w 
S a n o k u  ok ręg ow y  z jazd  Kó ł  T. S. L.

P olacy O byw atele! L u d a  P o ls k i!  M ło ­
dzieży P o lsk a !  i  W y  n ieodrodne w  gorących  
swych uczuciach p a tryo tyczn ych  Córy nasze  , 

Z ony i  M a tk i P o lk i  —  wszyscy, ja k  je d n a  
loielka. R o d z in a  s ta w m y się dziś n a  roiec w  
Sokole % g ło śn ym  pro testem  p rzec iw  g ra b ie­
ży, b rońm y do ostatniego tchu św iętej naszej 
spraw y !

Rocznica listopadowa. Za spokó j  d u sz
bo h a t e r ó w  po l eg ły ch  na  po l ach  walk  o n i e -  
p nd l e d lo ść  w- p ow s t a n i u  l i s t o p ad ó w em  o d b y ­
ło s ię we c zw a r t e k  o 8. r a n o  s t a r a n i e m  
mł odz i eży  g im na zy a ln e j  na b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  
w kośi  lele pa ra f i  i lnyni,  w sobo t ę  z aś  2. li. iii. 
s t a r a n i e m  t e j że  mł odz i eży  g im naz ya l ne j  o d b y ł  
się w budy nku gi imiazyalny m uroezy s t f  w ie ­
cz ó r  przy  n a d e r  podn io s łym n as t r o ju .  -

S m u t n a  to, a le  p r aw dz i w a ,  ze s t a r s ;. 
z a p o m i n a j ą  o obetn  da c h  l i s t opadowych ,  a 
j e dy n i e  d z i e ln a  mł odz i eż  na sza  poc zuw a  się 
do uczczeni a  tej  n a ro do w e j  p a m i ą tk o  A. 
p r zec i eż  roczn i ca  p o w s t an i a  l i s t o p ad o w eg o  
za s ł u g u j e  w zupe łnośc i ,  by sob ie  j ą  żywiej  
p r zy wo dz i ć  na pamięć .

Uroczystość  św. Mikołaja. „ So kó ł "  w
S a n o k u  u r z ą d z a  we w torek  5. b. m  o godz.  
5 w ieczó r  d l a  dziec i  c z łonków i gośc i  wie­
czó r  św. M i ko ł a j a  u r oz m a ic on y  wolnemi  ćw i ­
czen i ami  dziec i ,  po dc z as  k t ó r ego  św.  Miko ­
ł a j  r o zd a w a ć  będz i e  p o da rk i  g r z e c z n y m  
„mi lu s iń s k i m" .

cech  r zemieś ln i cy  mo g ą  być w łą ,  k t ó r a  u m o ­
żliwi im wzros t  i i ia t eryulny i z nac zen i e  w 
mieśc i e  u t rwa l i ,  gdy  wska zan i a ,  ob j ę t e  p r z y ­
wile j ami  k ró ló w  po l sk i ch  odży j ą  w na sz e j  
i n s ty tucyi  cechowe j ,  gdy z am i a s t  w ta p i a ć  s ię 
w obce  organi zHcye,  nie wyros ł e  na  swojskim'  
g ru nc i e ,  będz i e  s z u k a ć  wzo rów z r z e s ze n i a  
się we w ła sne j  i r adycy i  i we w ła sne j  l u s -  
t o  ryi.

P r z e s z ło ść  m i n io n a  t ak  św ie t na  w r e ­
z u l t a t a c h ,  k ry j e  w sobi e  n a u k ę  g ł ęb o k ą ,  —  
idźmy  więc za nią  i gdy  dziś '  c i es zymy  się,  
że  wobec św ia t a  m o żem y  poszczyc i ć  s ię p r z y ­
wi lejami ,  s i ęga j ącym i  doby  J ag i e l l onów,  gdy  
z t a k ą  c h l u b ą  o b s h o d z i m y  p a m i ą tk ę  n a d a n i a  
tych  pr zywil e jów nas zym  p rzo dk om ,  po w ied z ­
my  sobie,  że nie czyn imy  t ego  d l a  z a d o w o ­
l en i a  tylko własne j  amb ioy i ,  a le  że  chc e m y  
n as ze  „ d z i ś 11 na w ią z a ć  z wczo ra j s ze m swern. 
i s t n i en iem,  że p r a g n i e m y  g o rą c o  sp e ł u i c  t o  
p r z yk az a n i a ,  k tó r e  n a m  los  dz i e jowych  w y­
d a r z e ń  do spe łn i e n i a  p r zek aza ł .

Go dn i  się s t a ń m y  miana ,  j a k i e  na m  h i s -  
t o r y a  daj e ,  c zyn i ąc  n a s  s p a d k o b i e r c a m  p a -  
t r y c y a tu  s anoc k i ego ,  k tó r y  o t e  p r zywi l e j e  
się s t a r a ł ,  d b a j ą c  o rozwój  m ia s t a .  P a m i ę ­
ta jmy ,  że  nie z am k n i ę t y  j i rzed  n am i  o k r e s  
czynu,  —  więc czyńmy  z s i ebie  c z ą s tk ę  g o r ­
l iwych p r a co w n ik ów  na d  od ro dz en i e m ,  a b v  
k i edyś  wyzwolen i a  d o c z e k a ć l
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Koncert miłych gośc i  ^ K r a k o w a  i ze 
L w o w a  |>. Maryi  O t tów ne j  i pp.  B i l l i ga  i Po-  
Bol sk tego  (iany 30.  z. m. w sal i  S k o ł t  wy­
p a d ł  wspaiTiale K o n k e r t a n t ó w  d o b r z e  na m  
zna j i  m w l i  pi zyjmowhi io  s e rd ec zn i e  i g o r ąc o  
l d a r zo n o  s a lwami  ok l a s kó w bez koń ca  za 
n a d e r  u d a t n e  p rodu kcy e .  Z wł a szcza  g r a  na 
sk r z y p c a c h  sy m p a ty c z n e g o  p. B il l i ga  e n t u ­
z j a z m o w a ł a  s ł uchaczy .  Nie  dziw,  bo też  t a k  
p i ękn i e  w jk o n a n e g o  po loneza  Wien i awsk iego,  
n a d p r o g r a m o w e g o  n o k t u r n u  C h o p i n a  l ub  ga-  
vo t t y  G r o s s e m  U.iwimśiiiy w S a n o k u  m e  
sl yszeii.

P r awd ;  iwą „ g r e a t a t  r a c t i on*  wieczoru  
b y ł a  p. M ar ya  O t tów na  z K ra k ow a ,  k tó r a  
m d t r  m i łym g ło sem j ednej  chwili  zy ska ł a  
s y m p a t i ę  c ał e j  sal i .  Zwła szcza  n i e p o r ó w n a ­
nie  w j pad ły  j t j  n a d p r o g r a m o w e  z wielkiein 
uczuc i em i z ro zu m ie n i e m  rzeczy o dś p i ew ane  
piosenk i ,  j a k  walczyk K a r a s ń s k i e g o  i „Mó.» 
do  mn ie  j e s z c z e "  R u tkow sk i ego .  P P o d o l ­
ski  wy tw orn em  wykon an i e m ba l l ady  Chop ina  
i sona ty  wiosennej  B ^ th ov en a  uzuj ie łn i ł  a r ­
t y s ty cz n ą  ca ło ś ć  w ieczoru,  k tó r y  na  d ł u ­
gu zos t an i e  Sanocza l i on i  w pamięc i .

Bankructwa. W os t a tn i c h  dwóch  t y g o ­
d n i a c h  / .banki  u towa ly  t rzy f i rmy żydowski e  
w Sa no ku ,  a m i anowic i e :  S a m u e l a  R u b i s c ha  
s k ł a d  pap i e rów,  J u k o h a  N e g e r a  sk l ep  hła-  
watny  i M iksa  K o rn re i c h a  skl ep  ga l an t e ry j ny .  
C h a r a k t e r ) s t y c z n ą  i l u s t r a c j ą  te] o s zuk ańc ze j  
k r edy  jest ,  że  na jb l i ż s za  ro d z i n a  t ych p t a s z ­
ków,  co m e  sie jąc ,  an i  o r zą c  — na  ty 
s i ące  ludzi  og rab i a j ą ,  choćby n aw e t  Siedzieli  
w k ry mina l e ,  j ak  S a m u e l  Rub is z  — o d k up u j e  
z a  be zce n  t owary  i w t rzy dni  później  pod  
i nną  f i rmą  lia nowo  sk l ep  o twier a ,  aby dalej  
k r a ś ć  bez końca .  Dz iwne  że  w ład ze  b e z k a r ­
nie znoszą  t ego ro dza ju  k rym ina ł .  I  j a k  tli 
z t ak imi  s za lb i e r za m i  k o n k u r o w a ć  m o g ą  s o ­
l i dne  f u m y  ku p i eck i e !

Za w czesn e  terminy sądowe.  Docho-
ch o d z ą  nas  ż a l e  i u t y s k iw an i a  od l i cznych 
s t i o n  w kwestyi .  k t ó r ą śm y  ju ż  r az  porusza l i .  
Mianowic ie  — o d d z i a ł  ka rny  t u t  s ąd u  p o ­
wia towego  wyzn acz a  r o zp r aw y  w z im o a e j  
po rze  na  gotlz 8 rano.  P ro sz ę  sob i e  wyo­
braz i ć ,  że  s t r ony  i n t e r e so w a ne  m a j ą  p r z ybyć  
Z z a p a d ł e g o  k ą t  i r oz l eg ł ego  powia tu ,  Że na j-  
e zę ś i “ j mus zą  d o j e żd ż a ć  końmi  do  na jb l i ż ­
szej  s t a c j i  kole jowej ,  a  choćby  na w e t  l w p r os t  ‘ 
poc i ąg i em,  k tóry  p r zychodz i  j u ż  po gndz.  8. 

r a n o ,  — to k iedy oi e  t i ę  muBzą wybrać  z 
domu .  aby t e im i i i u  nie zamożnie  i p rzybyć  
na cza s  wy / imtzony  ? — Sądz imy ,  że w l a d z e  
s ąd o w e  u w zg lęd n i ą  te  s ł u s z ne  u ty s k i w an i a  i 
r z ecz  zmi en i ą  na  Lepsze.

Pod adrbsem t /m cz .  Zarządu miasta.
N..  on e gu a j s z em  pos i edzen iu  Ko ła  pol sk iego  
wy br an o  k o m i s j ę  d la  budowy nowych kole i  
l oka ln ych  w G a l i c j i ,  a  do  tej  Koiliisyi 
weszli  pos łowie :  Dr G iąb iń sk i .  Dr .Cza jkowsk i ,  
Dr .  B ia ły  i Z ie l eniewski .  N a d sz e d ł  więc czas  
o s t a t ec zn y ,  gdz i eby  m oże  tyincz.  Z a r z ą d  
mia s t a  pomyś l a ł  o po ł ączen iu  Brzo zow a  ze 
Sano k i e m ,  żeby po t em nie było za  późno.

Bukowski urząd telegraficzny s z w a n ­
ku j e  p odo bn i e ,  j a k  na sza  c a ł a  pocz t a  s a n o c ­
ka,  o k tór e j  j u ż  tyle  r a zy  p isa l i śmy.  D e p e ­
sza  n a d a n a  w B a k o w s k u  we ś r od ę  23. z. m.
0 godz.  5 l/§ popo l .  p r zez  t am te j s zy  6ąd pow. 
d o  j e d n e g o  z tut .  l eka r zy  wzywa jąca  go na 
k ou nsy ę  n az a j u t r z  o godz.  8. r ano ,  w ręc zon a  
zos t a ł a  w S a n o k u  o godz.  9x/ 2 n a z a j u t r z  r a ­
no.  S tw ie rdzono ,  że  t am te j s zy  e k s p e d y t o r  we 
ś r o d ę  wcale  nie wys ła ł  depeszy .

Nowy budynek s ądowy w ul. Micki ewi ­
cza  j u ż  się wali.  k o m i s y a  o r ze k ł a ,  że  uhi -  
kacye ,  gdzi e  mieśc i  się u r z ą d  h ipo t eczny  
S ą d u  powia towego ,  s ą  z ag rożone ,  v . skut ek  
czego  roz s t aw ion o  szafy z obawy,  aby  się 
n te  zawa l i ł y  sufity,  k tó r e  się j uż  ugi ę ły  pod  
c i ę ż a r e m  k s i ą g  g ru n t ow yc h .

Kto j es t  powodem drożyzny w S a n o ­
k u ?  N a d  teru z a s t a n a w i a n o  się w s z e c h s t r o n ­
nie ,  a p r z ec i e  p i erwszy  r z ą d  po w o d u j e  tę  
d rożyznę ,  gdz i e  ruoże.  I  t ak ,  na  p om ie szc ze ­
nie s ą d u  pow.  z a j ą ł  r z ą d  w kamien i cy  Dr.  
B a r d a c h a  4 du że  po m ie sz ka n i a  i wy na j ą ł  
b u d y n e k  po 80 00  K. r oczn i e  n a  l a t  15, co 
rob i  r a z e m  120 .000 K.,  u n a d t o  zo b ow ią za ł  
się o d d a ć  l en  b ud y n e k  po 15 l a t a c h  w t a ­
kim s t an i e ,  w j a k i m  go ob ją ł ,  co wyniesie  
t a k ż e  k i l kan aśc i e  t ys ięcy ko ron .  Z ap y tu j e m y  
więc,  czy n ie  lepiej  było wys t awić  za  tę  
k w o tę  w łasny  bu dynek ,  niż p r z e p ł a c a ć  czynsz
1 po w od ow a ć  b r a k  m i e s z k a ń  w mieści e,  a 
t e m  s a m e m  zwiększać  d r o ż y z n ę ?

Koncert . ,Echa“ Lwowskiego W  p i ą ­
t ek  8. b ni w ieczó r  o d bę dz i e  się w sal i  
S oko ł a  k o n c e r t  lwowski ego r E c b a “ pod oso-  
bi s tem k i e rown ic tw em d y r e k t o r a  J .  Gal la ,  
zna n . eg o  po l sk iego p i e śn i a r z a  ze w s p ó łu ­
dz i a ł em  z n a k om i t eg o  h u m or y s t y  p. Kosiby 
i s o l i s t y - b a ry to n a  p. M i r tyn i aka .  P r o g r a m  
nowy i b a r d zo  dobo rowy .  Sp rze da żą ,  bi l etów 
za jmu je  się ruch l iwy K ram  T. S L. K o n ­
cer t y  E  ha  z po wodu  n a d e r  u m ie j ę tn eg o  
k i e r own ic tw a  p r zez  z n a ko m i t e go  k o m p o z y t o r a  
p. G a l l a  c i es zą  się w ca łym k ra j u  o g r o m n e m  
po wodzen i em,  to też  i d la  S a u o c z a n  w ieczó r  
t en  będzi e  p r a w d z iw ą  uez fą  a r t y s t ycz ną .

Złośliwa ręka. J a k a ś  z łoś l iwa r ę k a  p o ­
wyrywa ła  w P a r k u  C h op i na  s ł up k i  i z a b r a ł a  
nac i ą g n i ę t e  d ru ty ,  k tó r e  o zn acz a ł y  do lną  
g r a i . i cę  pa rk u ,  a k tó r a  t e r a z  zu pe łn i e  się 
z a t r a c i ł a  i powodu je  u ie tylko  b r ak  o ryen to -  
wan ia  się d l a  z a jm u ją cy ch  się p l a n e m  p r a c  
l i tujących być wykui iai ienu t a m  w p rzysz łośc i  
a le  może  wywołać  wiele n i e jm io zu mi eń  i 
n i ep r z y j e mn ośc i  g r an i c zn yc h  z s ą s i ad am i .  
Zwr a ca m y  t edy  uwagę  władzy pol icyjnej ,  aby 
zechc i a ł a  sp r a w ą  t ą  się z a j ąć  1 wykry t ego  
sp r a wc ę  p r z y k ł a d n i e  uk a ra ć .

Wiec rodzicielski.  Z g to m a d z e n i e  K o m i ­
t e tu  z ło żon eg o  z po ważnych  oby w a tell m i a s t a  
ce lem n a r a d z e n i a  się nad  s zc zeg ó ł am i  zwo 
ł a n i a  wielkiego wiecu rodz ic ie l sk iego  i o b y ­
wa te lsk iego,  który by pod j ą ł  e n e r g i cz n ą  a k c j ę  
w celu  u sun i ęc i a  o p ł a k a n y c h  s t o sunków  h i ­
g ien i cznych  w i iaszem g i m n a z j u m  — odby ło  
się w j i rzesz łą  n i edz i e l ę  w sali K asyna .

Po s i edzen i e  jiod p r zew o dn ic t we m ks. 
k a n o n ik u  Matw i jkiewicza  za g a i ł - p r o f .  S iko r a  
p r z ed s t a w ia j ąc  smu tny  s t an  b ud ynk u  g im na  
zyaluego .  P uneważ  r z ą d  wst awi ł  na  r e s t a u ­
r a c j ę  tego  bu dy nk u  ob ec n i e  40 .00 0  K., a 
z ru j n o w an y  g inach  z 1. s t yczn i a  19T2. p r z e ­
chodz i  na w ł a sność  rzą . l u,  — więc idzie,  
aby  j e s z c z e  p r z ed  N. R ok i em po odni e s ien iu  
się do w ładz  robo ty  a d a p t a c y jn e  się rozj io 
czę ły  i aby w ładze  s j i rawy t ak  ważne j  nie 
c d racz a ł y .

V) ś r ód  n a d e r  ożywionej  d y s k u s y  p. p r o ­
k u r a t o r  D uk ie t  z aznaczy ł ,  że  u i e ty lko  b u ­
dynek  j e s t  z ru jn ow an y  i w y br an a  ad  boc  
k o m i s j ą  ma  zw o ła ć  wiec rodz i c i e l ski  d l a  
z a po b i e żen i a  z fi mu.  lecz po rusz )  ć ona  |>c> 
w inna sp r a w ę  s t o su nk u  rodz iców do  f.zkoly 
l odwro tn i e ,  a na jg łown ie j ,  aby  rodz i ce  e n e r ­
gi czni e upomnie l i  się o h ig i en iczne  wa runk i  
w Zak ł a dz i e .  D o m a g a ć  sie m ianowic ie  na leży 
aby w b u dy nk u  b j ł  o sobny pokój  p r z e z n a ­
czony na  u t r zy m an i e  czystośc i  młodz ieży )  
gdzi eby  b j ł a  umyw a ln i a  i n a j n i ezbędn i e j s ze  
ś rodk i  l eka r sL i e  do n ies ieni a  p ierwszej  po ­
mocy w r az i e  j a k i e g o  wypadku ,  d o m a g a ć  się 
r ówn ież  na leży sal i  g im n a s t y c z n e j  i u m i e ­
j ę t n e g o  t r a k t o w a n i a  obowiązkowej  nauk i  
g imnas tyk i .

U c h w a l o n o  j e d n o g ł o ś n i e :  koni eczność
zwo łan i a  wiecu i to na jda l e j  do połow:y g r u ­
d n i a  b. r. i p rzy j ę to  wniosek p rok u r .  Du-  
k i e t a  t udz i eż  wyb ran o  K o m i t e t  z p. pos ł em 
W rz e ś mo w sk i m n a  czele,  k tó ry  s ię ma za j ąć  
zwo łan i e m owego wiecu t udz i eż  u łoż en i em  
n i em ory a lu  i odpowiedn i e j  rezolucyi .  Do K o ­
m i t e t u  t ego  wybran i  pp . :  Beks iński ,  Duk ie t ,  
F r an ko w sk i ,  G e ra rd i s ,  G l a t m an ,  Pol ewski ,  
Dr .  Rainer ,  Szornek,  Wrześu iowsk i ,  i Dr.  i 
Zaleski .  Prof .  Au gu s ty ń sk i  j a k o  s e k r e t a r z  
g im n az y u m  m a  być zawsze  n a  pos i edzen iu  
Komi t e tu .  U ch w a l o n o  również  zap ros i ć  na  
wiec wszystk ich  posłów miej scowych,  a prze-  
d ew szy s t k i e m p. G ora ysk i e go  j a k o  pos ł a  na 
Se jm  m. S a n o k a .  T e rm i n  wiecu i w y c ze rp u ­
j ą c e  s zczegó ły  o o j i ł akanym s t an i e  ru in  b u ­
d y n k u  g i m n a z j a l n e g o  p o d am y  w n a s t ę p n y m  
nu m e r z e  na s zeg o  p i sma .

Dotkliwy CIOS sp o t k a ł  zn an yc h  w mie 
ście na s z em  pp.  A. Wol iń sk i ch ,  u m a r ł a  im 
bowiem 29. z. ni. u m i ło w a n a  có re cz k a  W a n -  
du ś k a ,  k tó r e j  po g rz eb  przy  l i cznym wsp ó ł ­
udz i a l e  życzl iwych  zn a jo m ych  od by ł  się 1. 
b. ni. po  po łudn iu .

Czysty dochód z Z ab aw y  Akad emic k i e j  
z d n i a  16. wrze śn i a  wynosi ł  111 K. 78 bal .  
K w o ta  t a  zo s t ą ł a  p r z e s ł a n a  w po łowie  M a ­
c i e r zy  C ie szyński e j ,  w po łowie  T o w a r zy s t w u  
V\ lężniów Po l i tycznych w Kr akowie .  Z g od no ść  
r a c h u n k ó w  ze stu nem f ak ty cznym  s t w i e rdz i ł a  
Ko misya  s k o n t r u j ą e a  p p . : K az ub sk i  Leon,  
s ł u ch  po l i tech .  i A t la s  A le ksa nd e r ,  sł.  p r aw .

O dpow ied z ia ln y  r e d a k to r :

L U D WI K  GL A T MA N .

N A D E S Ł A N E .
A rtyku ły  umieszczone tej rubryce nie pochodzą od 

Hedalcyi.

Nie mogąc się z braku czasu z wszyst­
kimi miłymi mi Znajomymi pożegnać, 
żegnam Ich tą drogą z całego serca! Czaf 
przeżyty w Sanoku zostawia mi jak naj­
milsze wspomnienia.

F ranciszek  R a r n ik a r
porucznik ohr. kraj.

Sanok, 1. grudnia 1911.

L c z . E : 4 J / 9 .

Edykt li yłaeyjny.
Dnu 13. yrud.iia 191!. o godz. 10 przed

południem o db ęd z i e  Się w Sad z i e  n i / e j  wy­
mien ionym w s;> 11 Nr.  27 „ Sa no ku  l l c j t a
cya  ma ję tnoś c i  N lewi s tka ,  ob j ę t e j  -wykazem 
h i jm te r r i i )  ni 385 księgi  g ru n t ow e j  d la  wię- 
kszyi  li | iosi-idlości  t u t e j s zego  S a d u  wraz  z 
p r zym dez no śc i ami .  sk ł a d a j  ą r e in i  się z b u ­
dynków mi e szka lnych  i go j . jmda rczycb w juo-  
teko lac i i  o sz acowan ia  E.  *.2' j / 9  i E .  V t 7/3 1 1 .  
op i s anych .  N ie ru ch o m o ść  ta wys t awiona  na  
l i c y t a c j e  j es t  o cen io ną  na 4 2 9 . 8 4 8  K 9 5  h. 
z tego  j i r/y na l eżność ;  wa r to śc i  36.8GI K.

Najn i ż sza  cena  wynosi  2 8 6 . 5 6 5  K.97 I , 
poniże j  tej  ceny s|>r/.edaż n ie  p r zy jdz i e  d o  
sku tku .

W a r u n k i  l i c j t a c y in e  i ou i . oszące  się do  
t y c h  niei  ucbomośc i  d o k u m e n t u  (wyci ąg  t a ­
bu l a rn y ,  wyciąg  k a t a s t r a ln y ,  p ro to ko ły  o ce ­
n i en i a  i t. d.) może  każdy  m a j ący  c hę ć  k u ­
p ien i a ,  j n ze j r z eć  p o d c za s  godz in  u r z ęd o w yc h  
w Sąd z i e  mźyj  wy mien ionym,  w oiur ze  Nr .  14.

T a iu e  p r awa ,  wobec  k tó r yc h  n in i e j s za  
l i c y t a c j a  by łaby  n i edo pus zcz a ln ą .  na l eży 
zg łos ić  do S ą d u  n a j l u ź n i e j  p rzy  w y zn ac zo ­
nym t e rm in i e  bc y t a c j  jnuiii, i naczej  r o s z cz e ­
nia  t ego  ro dz a j u  co do same j  n i e r u ch om oś c i  
m e  mog ł oby  być j u ż  ze sk u tk i em  po dno szo ne .  
Te  osoby,  d la  k tó ry ch  j a k i e  p r a w a  łut) 
c i ężary  na powyższe j  n i e r uch omo śc i  b ą d ź  

i obecn i e  j u ż  l a tme j ą ,  bądź  w toku  p o s t ę p o ­
wania  lu-yt icy jnego  jm ws taną ,  z a w ia do m io n e  
będą  o da l s zych  w y da r zen i ac h  t e g o  p o s t ę ­
p ow an ia  j edyn i e  jii/.cz p r z j b ip i e  na  t ab l i cy  
s ądowej ,  j eś l i  m e  mi e s zk a j ą  w o k r ęg u  s ą d u  
niżej  wym ien io ne go  i nie wska żą  t e m u ż  s ą ­
dowi p e ł n o m o cn ik a  do do ręczeń ,  w s i edzib i e  
s ą d u  zamie szka ł ego .

C. k.  Sąd  obwodowy  O. IV.
Sanok ,  dn ia  14. p a ź d z i e rn ik a  1911.

2 -2

Stały T e a t r  elektryczny
W S A N O K U .

Program na 2 i 3. grudnia b. r.
Część  r

1. N iebezpi Jćzn i e  chodzi ć  bosoLWesołe) ,
2. T u n i s  ( w s p a n i a l e  z d ję c ia  m ia s t a  i o k o l icy ) ,
3. C h r i s t i a n  p r z y jm u j e  n o w ą  słu '„ącę  (ko in iez . ) .

C z ę ś  ć  I I . :
4. K r ó l  H e n r y k  IV .  i u b o g i  w i e ś n i a k  ( a n e k d o ta ,  

o b ra z  p ię k n ie  k o lo r o w a n y ) ,
5. ? ? ?
6. M i r t a  P o s a d n i c a  ( i n te r e s u ją c e  epizody ' z 

c z a s ó w  C a ra  I w a n a  III. G ra ją  w y b i t n i  
a r ty ś c i  t e a t r u  n a d w o r n e g o  w  K i jo w ie  pp .  
R u s t a n o w a  i W a s i l i e p .

C z ę ś ć  I I I . :
7. Ż y c ie  w  g ł ę b i n a c h  m o r s k i c h  (b. i n te r .  i n a u k .) .
8. l n d y j a n k a  s k a z a n a  n i e w in n i e  n a  ś m i e r ć  i j e j  

c u d o w n e  o c a le n ie  (p iękny ' i w s t r z ą s a j ą c y  
d r a m a t  a m e r y k a ń s k i ) .

C z ę ś ć  IV . :
9. „ D Z IE N N I K  P A T H E G O “ z o s ta ł ,  t y g o d n ia .  

W o jn a  w ł o s k o  - t u r e c k a  b a rd z o  i n t e r e s u j ą o e  
e p iz o d y .  — N a j n o w s z e  m o d y  p a r y s k ie ,  p o ­
ż a r  w  F i lade lf i i  — i w ie le  i n n y c h  c i e k a w y c h

z d a r z e ń  z c a łe g o  ś w i a t a .
1U. M a ły  J a ś  j a k o  r e p o r t e r  l o to g r a f i e z n y  i j e g o  

przygody-  z a r t l e t ą  (bar.  z a jm u ją c e  i w e s o ł e ) .

C e n y  w s t ę p u :  M ie js ca  I. 1 K„ m ie j s c a  II. 80 h . ;
III 60 h., dla pp. S tuden t ów ,  Woj s ka  i dzieci  niżej
10 l a t  n a  111. m ie j s c a  z a m i a s t  60 h  t jd k o  30 li:



ZŁ T Y G O D N I K  ZIEMI S A N O C K h; J ,  z dnia 3. grudnia  1911.

Przez Wys. c. k. Namiestnictwo koocesyonowane

BIURO P O D R Ó Ż Y
(dawniej Jadwiga Kieszkowskif)^

ZYGMUNT K1F.SZK0WSKI
zastępca  „Linii Hamburg - Ameryka" dla 

Galicyi Zachodniej

= e=  S A N O K  =
naprzeciwko Stanyi kolejowej.

Sprzedaż kart  okrętowych do Ameryki 
oraz biletów kolejowych do Hamburga ,  
jakoteż do wszystkich miejscowości 

w Ameryce.
Jtantor wymiany pietiiędzy amerykańskich

2619/11L c z . E :  t—-o
Realność do sprzedania

o trzech pokojach kuchni, werandzie po­
dwórzu i ogrodku kwiatowym obok Dy- 
rekcyi  skarbowej w Sanoku, szczególnie  
nadająca się dla PP. Urzędników lub Sług 

państwowych.
B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u P .  K a t a r z y n y  

B u r n a t o w i c z  o b o k  s z k o ł y  l u d o w e j  ( P o s a ­
d a  s a n o c k a ) .  1—3.

-n  J ® 74/U
E : 7

E d y k t  licytacyjny.
Dnia 28 .  grudnia 1911. o godzinie II. 

przed południem w S ad z i e  niżej  wymie-  
łfioiiym. o db ędz i e  się lie\ t a*ya  u) c a h j  r e a l ­
ności  wid.  357 i U) 1/3 ( j edne j  dz i e w ią t e j )  
c z ę ś  i r e a lnośc i  whl .  252  ks.  gr. gin. kat .  
O l c bo w ce  o l i j ę t y  h.

N ie r uch om i  ś i wys t aw ione  na l i cyt aeyę  
s ą  ocen ion e  im :  ad a)  na kwotę  6 8 9  kor. 
a d  b )  n a  kw o t ę  3 2  kor.

N ajn i ż s za  c en a  wynosi  obu rea lnośc i ,  
k t ó r e  ł ą cz n i e  b ę d ą  s p r z e d a n e  kwo tę  4 8 0
kor. 6 8  hal. poniże j  tej  ceny s p r z e d a ż  me
przy jd z i e  do sk u t k u

W a r u n k i  l i cy t acyjne  i o d n o s z ą c e  s i ę  do 
t e j  n i e r u ch o m o śc i  d o t u i n e n t a  m oże  ka żd y  
m a j ą i  y i h ec  kup i en i a ,  przej rzą ć p o d c z a s  g o ­
dz in  u r zę d o w y ch  w S ad z i e  niżej  w y mien ionym.

C. k. Są d  powiatowy.  O d dz i a ł  IV.
S an o k  dni a  4 l i s t o pa da  11) I 1. 1 — 3

Ważne 
dla P. T. Konsumentów!

N in ie jsz e h i zaw ia d a m iam  Szan. 
P. T . P u b lic z n o ść , że z dniem  1. l i ­
sto p a d a  b . r

z powoda otwarcia targów

W Ę D L I N Y
j ak o t eż

mięso i tłuszcz wieprzowy
w handlu moim

jeszcze 'potaniały.
Z s z a c u n k i e m

Jan Słuszkiewicz
( s t a r szy ) .

Dnia 28 .  grudnia 1911. o godz. U, przed 
południem o db ęd z i e  Się w s ądz i e  niże) wy­
mien io nym ,  l i cy t ae ya :  a) 1/g części  r e a lnośc i  
whl  74. S t r ó że  ma łe ,  b) 1/ s części  r ea lnośc i  
whl.  7. S t r óż e  małe .

Części  n i e ruc ho mośc i  powyższych  w ys t a ­
wione na b c y t a a i e  s ą  ocen ione  na ad  a )  na
3 6  K. 91 h., ad h) n . 5 0 3  K. 4 5  h.

Najn i ższa  cena  wynosi  ad a)  2 4  K. 6 4  h., 
ad  b) 3 3 5  K 65  h. poniżej  te j  ceny sp r z e  
da ż  m e  p r z y j u / i e  do sku tku .

W a r u n k i  l i cy tacy jne  i o dn os zą ce  s ię do 
tej  n i e ruc ho moś c i  d o k u m e n t u  może  każdy ,  
m a j ą c y  chęć  kupi en i a ,  p r z e j r z i ć  pod cza s  
godz in  u r z ędo w ych  w sądz i e  niżej  w y m i e r i K  
nym.

C. k. Sąd  powiatowy .  O dd z i a ł  IV.
Sąnok .  24 p a źd z i e rn ik a  11)11. 2—2

L c z . E . :
i

Edykt licytacyjny.
Dnia II. grudnia 1911. o godz. II. przed

południem o d bę d z i e  się w s ądz i e  niżej  wy- 
mienioi iMii z b iu r ze  Nr .  33. l i cy taeya rea ln .  
ohj.  whl.  343 k . gr .  gm kat .  Olchowi e.

N ie ru ch o m o ść  powyższa wys t awiona  na 
l i cy tacyę j es t  ocen iona  na 2 7 7 6  K. 9 0  hal.

Najni ższa  r e n a  wynosi  1852 K., poniżej  
tej  ceny s p r z ed aż  nie p r zy jdz ie  do sku tku .

W a r u n k i  l i e j t a e y jn e  i odnos;.ą< e się 
do t ych  n ie rueh iunoś ł  i dokum e i i t a .  może  
każdy,  ma jący < hęć  kupimi l a.  pr/ejrz. t  ć p o d ­
czas  godz in  u r z ę d ó w y t h  w sądz i e  niżej  wy­
mien ionym,  w b iu r ze  Nr.  34 
C. k. S ą d  powia towy w San oku .  Od dz i a ł  IV.

Sanok ,  d n i a  12 pa źd z i e r n ik a  1911
2 - 2

Z  powodu wyjazdu
jes t zupełnie nowa „ F u s s h a r m o n a “ naj­
nowszej konstrukcyi do sprzedania. Bliższe 

informacye w Restauracyi Imperial.

L c z . E :  - f vn-

Sdirkt licijtacijinij.
Dnia 29.  grudnia 1911. o godz. 10. przed

p o ł u d n i e m  o d b ę d z i e  sic w s ądz i e  niżej  w y ­
mi enionym l i ey t i ey a  %  ( j edne j  c z w ar t e j )  
części  l e a lnośc i  ohj.  whl .  76 ks gr.  s iu.  ka t .  
Od rze cho wa .

N ie ru ch om o śc i  powyższe j  %  części  wy­
s t aw io na  na  l i c \ t a c c e  j e s t  ocen iona  na 2 5 7  K.
2 3  h t

Na jn iż sza  cena  wynosi  171 K. 5 0  h. po 
niżej  ti ) et ny s f i r zedaż nie pi zyjdzie  dn s k u t k u  

W a r u n k i  l i cy t acy jne  l odn os zą c e  się do 
te j  n i e ru ch om i . ś- i do kum e i i t a  mnże  każdy ,  
m a j ący  chęć  kujnei i la ,  p rze j rz i  ć po dcz as  g o ­
dzin  u r z ę d ó w \ cli w s adz i e  mzej  wymien ionym.  
O. k Sąd  powia towy w Sam .ku .  Od dz i a ł  IV.

Sanok ,  24. paź d z i e rn ik a  1911.  2 —2

L. 1302/11.

Gbwieszezenie.
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku gminneg > w wysokości 50% *lo 
podatku konsumcyjnego od w.na i mięsa, 
oraz dochodu z rzeźni (łopatkowe) sto­
sownie do taryly przez Wydział powiato­
wy ustanowionej, na 3 lata t. j. od I. 
stycznia 1912 r. do 31. grudnia 1915 r. 
rozpisuje się niniejszem publiczną licyta­
cyę na dzieó 7. grudnia 191.. o godzinie  
12. w południe.

Bliższe warunki lieytacyi przejrzeć 
można w kancelaryi gminnej w Posadzie 
olchowskiej w godzinach urzędowych.

Zwierzchność  gminna 
P osada  olchowska, d .iia  27. lis lopada  1911.

Xar,zelnik gminy
Maciej K luska, m. p .

t-. 4739/10.
24

Sdijkt licijtacijjni}.
Unia 20 .  grudnia 1911. o godz. II. przed 

południem o db ę d z i e  w s ądz i e  nizej wymię-  
mon  \ m,

r e l i c y t a c y  a
r ea lnośc i  ohj.  whl.  90. ks g r  gm m. S ano k .

N ie ru c h o m o ść  powyższa  wys t awiona  na  
l i e y t i e y ę  j e s t  ocen iona  na 6 . 9 9 0  K.

Najn i ższa  cena  r e l i o H a e j  j n a  wynosi  
3 . 4 9 5  K., poniżej  tej  ceny.  s p r z e d a ż  n ie  
p r zy jdz i e  do sku tku .

W a r u n k i  l i cy t acy jne  i o d n o sz ąc e  się do  
tej n i e r uch omo śc i  d o k um e i i t a  może ,  ka ż d y ,  
m a j ą c y  chęć  kup i en i a ,  p r z e j r ze ć  p o d c z a s  g o ­
dz  n u rzędowych  w S a d / m  niżej  w ymien ionym.  
C. k. Sąd  powia towy w San oku .  Od dz i a ł  IV .

dnia  20. p aź dz i e rn ik a  1911.  1—2

P a n i  N o w i c k i e j  
(W ójtostw o) jest z 

wolnej ręki
P p -  do sprzedania.

Jtoncert w Jtestauraciji „Dmperial“ w Sanoku.
Na ogólne żądanie moich Gości udało  mi się zatrzymać

jeszcze na kilka dni

Znaną artystyczną orkiestrę salonową!
 =s= Nowość w Sanoku: „ F u s s h a r m o n ia L ---------

W y d a w c a :  S p ó ł k a  Wy dawn icza . D ru k i e m F r .  P a t a t y  San oku .


